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Oplata uiszczona ryczałtem z góry.;

Na wtorek, 3-go maja 1932 r.

Stała Komisja Współpracy Samorządu 
Gospodarczego.

Po naradach.
.W dniu 25 kwietnia rb. odbyła 

się w Warszawie druga narada 
byłych premjerów i obecnego pre- 
mjera, pod przewodnictwem Pre- 
zydenta.

Narady odbyły się na Zamku w 
.Warszawie.

W naradach nie wziął jednak 
udziału p. Piłsudski, chociaż pier­
wotnie odraczano już owe narady 
aż do jego powrotu z Egiptu i z 
Rumun j i.

Niewzięcie udziału przez p. Pił­
sudskiego w naradach nad sytuacją 
gospodarczą i polityczną Polski 
różnic sobie tłumaczą i różne na 

a ten temat snują pomysły tak ga- 
“ zety jak i poszczególni politycy.

Jedni twierdzą, że p. Piłsudski 
dlatego nie*wziął udziału w nara­
dach,

— ponieważ zastrzegł sobie, że 
będzie się zajmował tylko woj­
skiem, polityką zagraniczną i Sej­
mem.

Inni zaś twierdzą, że dlatego 
nie wziął udziału w obradach, po  ̂
niewą^ — niedawno wrócił do kra- 
ju i jeszcze się niedokładnie 

^  zorjentowat w stosunkach, jakie w 
tej chwili w Polsce panują.

Twierdzenia te są podyktowane 
przypuszczeniami i domysłami.

Mv zaś jesteśmy zdania, że 
źródło niejbrania udziału w konfe­
rencji premjerów na Zamku przez 
p. Piłsudskiego spoczywa zgoła 
gdzieindziej.

Marszałek Piłsudski uchodził 
dotąd w opinji swoich „pretorja- 
nów“ i wielbicieli za niewyczerpa- 

*  ne źródło mądrości, za program i
sztandar.

W okresie wyborów płatni „ar- 
tyści“ malowali p. Piłsudskiego w 
roli „siewcy“ — w roli człowieka, 
uruchamiającego fabryki, w roli — 
dobrodzieja i — dobroczyńcy. Tak 
go malować kazali jego „pretorja-
nie“.

Aliści przeszły wybory.
Po wyborach ostatnie kominy 

przestały dymić, ludzie setkami ty­
sięcy chodzą bez pracy i przymie­
rają głodom.

Rolnicy nadaremnie czekają, by 
^  im p. Piisudski — nietylko pomógł 

zasiać rolę, lecz by ich obronił 
przed komornikami i egzekutora­
mi. by im nic pozwolił zabierać 
ostatniej skibki chleba od ust.

A w tym czasie p. Piłsudski 
bawi się — najpierw" na Madcrze, 
— potem w Kairze, a — potem, 
jak twierdzą niektóre gazety — ro­
bi starania o rękę księcia rumuń­
skiego dla swojej córki.

Jednem słowem, p. Piłsudski nie 
* zajmuje się takimi „drobiazgami", 

jak — nędza kraju — jak kata­
strofa w dziedzinie dochodów skar­
bowych.

1 takie udawanie, że p. Piłsud­
ski nic myśli o tvch sprawach i ni- 
czem się nic zajmuje — jest dziś 
rzeczą konieczną z punktu widzenia 
podtrzymania chociażby cienia do- 

^ tychczasowej reputacji

Pierwszy Zjazd Samorządu Go­
spodarczego Rzeczypospolitej Pol­
skiej powołał do życia stałą Komi­
sję Porozumiewawczą Izb Przemy­
słowo-Handlowych, Rolniczych i 
Rzemieślniczych w składzie pięciu 
przedstawicieli poszczególnych dzia 
łów izb, których wyznaczą w prze­
ciągu miesiąca od daty niniejszego 
Zjazdu, Związek Izb Przem.-Han- 
dlowyoh R, P., Zjazd Prezesów 
Izb Rolniczych oraz Itada Izb Rze­
mieślniczych R. P. Trzej prze­
wodniczący Zjazdu upoważnieni 
zostali przez Zjazd do przygoto­
wania na pierwsze zebranie 
wspomnianej Komisji Stałej pro­
jektu jej regulaminu oraz progra­
mu prac. Specjalnem zadaniem 
powołanej Komisji Stałej będzie 
prowadzenie prac, podjętych 
przez Zjazd, a zwłaszcza uzgodnie­
nie kierunku działalności wszyst­
kich działów samorządu gospodar­
czego, oraz dalsze prowadzenie 
prac porozumiewawczych w odnie-

Bo jakżeżto — człowiek, o któ­
rym się stale mówiło — „on" 
wszystko wie najlepiej — miałby 
się teraz naradzać z ludźmi, którzy 
byli tylko na to, by go słuchać, by 
o riezem nie myśleć, tylko o wy­
konaniu — „jego" rozkazów!

Jakto, ten „człowiek - ge­
tt jusz“, który wedle słów byłego 
marszałka Senatu, p. Szymańskie­
go — widzi już na trzydzieści lat 
naprzód, to, co my dopiero za lat 
30 ujrzymy i zrozumiemy — miał­
by się przyznać do tego, że

— nie wie, jak zaradzić nędzy, 
jakie środki ratunku zastosować!

Więc lepiej już udawać, że się 
genjusz takimi „drobiazgami"
nie zajmuje.

Tak — istotnie — tak jest 
lepiej.

sieniu do całości zagadnień, będą­
cych przedmiotem ogólnych zain­
teresowań trzech grup samorządu 
gospodarczego.

Ustąpienie ambasadora 
amerykańskiego.

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie, p. Willys, ba­
wiący obeente w Waszyngtonie, 
odbył we wtorek konferencję z pre­
zydentem Hooverem, na której za­
padła decyzja, że p. Willys ustąpi 
zc stanowiska ambasadora w 
czerwcu rb.

P. Gravina ustąpi?
Jak donoszą, wysoki komisarz 

Ligi Narodów w Gdańsku, markiz 
Gravina, który zdeklarował się ja­
ko wielki przyjaciel Hitlera, ma 
zamiar ustąpić jesienią. Uczyniłby 
dobrze, ustępując zaraz ze stanowi­
ska, do którego nie dorósł, 
żyć do nowych wyborów.

Bo kistorja nie zna wypadku, 
ażeby człowiek, uchodzący za dyk­
tatora — naradzał się z wykonaw­
cami swoich rozkazów. Mógłby to 
zrobić w tajemnicy, lecz nie mógł 
tego zrobić jawnie.

A konferencja była już kilka 
tygodni temu zapowiedziana.

P. Piłsudski jest świadom tego, 
na czem polega jego władza i siła.

On wie, że w dniu. w którym 
usiądzie do wspólnego stołu narad, 
wraz ze swoimi wykonawcami, — 
jako równy z równymi,

— w tym dniu zgaśnie ostatnia 
iskra wiary w jego genjusz umy­
słowy wśród ostatnich jego zwo­
lenników.

I to wedle nas jest ‘ powodem, 
że p. Piłsudski nie wziął udziału 
W naradach b. premjerów.

DaleRi Wschód
w płomieniach wojny.

ZAWIESZENIE BRONI 
W SZANGHAJU.

W zeszły wtorek udało się osta 
tocznie zawrzeć zawieszenie bror: 
między wojskami chińskiemi i j; 
pońskiemi, działającemi podSzan; 
hajem.

Nowy układ przewiduje wstrz 
manie wszystkich kroków nieprz; 
jacielskich. Wojska chińskie ni 
będą posuwały się dalej, a Japo! 
czycy cofną się dalej, aż do dzielni, 
międzynarodowych. Dla czuwań: 
nad przeprowadzaniem odwro 
będzie ustanowiona komisja mi 
szana.

ZAMACH BOMBOWY NA 
GENERAŁÓW JAPOŃSKICH

Tymczasem w piątek sytuac. 
w Szanghaju uległa silnemu z; 
ostrzeniu wskutek rzucenia prze 
jakiegoś Koreańczyka bomby a 
parku Hong-Kow. W czasie japoi' • 
skiej parady wojskowej. Borni 
rzucono w miejscu, w którem stal 
generałicja japońska, przyjmując 
defiladę w otoczeniu przedstaw: 
cieli władz japońskich. Poseł ja 
poński w Charbinie Szigemitsu zc 
stał bardzo ciężko ranny i stan jc 
go budzi poważne obawy. Genera’ 
Szirakawa i generał Uyeda uległ 
również ciężkiemu poranieniu 
Także konsul generalny japońsk' 
w Szanghaju i szereg innych 
przedstawicieli odnieśli rany.

Jak donoszą, wśród rannych 
znajduje się również admirał Ne- 
mum. Wojska japońskie dokona­
ły natychmiast rewizji wśród pu­
bliczności. Po pewnym czasie are 
sztowano osobnika, podejrzanego 
o dokonanie zamachu oraz siedmiu 
Chińczyków. Wojsko z trudem 
zdołało przeszkodzić zlynczowaniu 
przez wzburzony tłum sprawcy za­
machu. Wypadek ten poważnie 
wpłynie na perspektywę pokoju 
na Dalekim Wschodzie, chociaż wy­
wołany został przez Koreańczyka. 

'Fakt, że zbrodni dokonano w 
Szanghaju w chwili, gdy ma wejść 
w życie układ o zawieszeniu 
broni, może w wysokim stopniu 
podniecić japońskie koła wojsko­
we Obawiają się, że reakcja ja­
pońska będzie bardzo gwałtowna.

Jako sprawcę zamachu bombo­
wego aresztowano młodego Ko­
reańczyka Yinhokitsu, liczącego 
lat 25. Chińczycy aresztowani 
trzymani są w japońskiej głów­
nej kwaterze wojskowej, gdzie 
trwa śledztwo.. Stan niektórych 
ofiar jest bardzo ciężki, zwłaszcza 
posła Szigemitsu, który ma jedną 
nogę zupełnie strzaskaną i generała 
Szirakawy, który jest bardzo po­
ważnie ranny w głowę. Pozatem 
genera* Uyeda ranny jest w nogę 
a admirał Nemura stracił oko.

Wśród ciężko rannych znajduj* 
się również prezes związku miesz­
kańców japońskich w Szanghaju, 
Kawabata, oraz sekretarz tego 
związku.

Zdjęcie z katastrofy oberwania się góry w Cochem nad Mozeia (Niemcy).
Zasypana ulica nadbrzeżna.
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Zwycięstwo Hitlera a poKój europejski.
Hitler niewątpliwie odniósł 

wielkie zwycięstwo przy wyborach 
do sejmu pruskiego.

Coprawda nie zdobył on tyle 
mandatów poselskich — by utwo­
rzyć partyjny rząd, ale to tylko 
dlatego, że krótko przed wybora­
mi ówczesna większość sejmu pru­
skiego zmieniła regulamin. A zmie­
niła go tak, że do utworzenia, a ra­
czej wybrania nowego rządu po­
trzeba teraz tak zwanej absolut­
nej większości — czyli więcej gło­
sów, niż mają wszystkie inne par- 
tje razem.

A dawniej było tak, że ta par­
a ją  albo też tę partje, które szły 
razem i miały najwięcej głosów 
poselskich, mogły wybierać czyli 
tworzyć rząd.

Choć więc hitlerowcy nie mogą 
sami tworzyć nowego rządu — to 
jednak oni są taką potęgą w sej­
mie pruskim, że bez nich żadnego 
nie można utworzyć rządu.

A zresztą nie wiedzieć, czy ko­
muniści, którzy, jak zresztą wszę­
dzie, pragną, by w kraju działo się 
jakn aj gorzej nie pomogą hitle­
rowcom obalić nowy regulamin 
sejmu pruskiego i przywrócić — 
stary. A wtenczas hitlerowcy sa­
mi będą mogli utworzyć nowy 
rząd pruski.

Ale i bez tego hitlerowcy, ©o- 
kolwiekbądź się stanie, są taką po­
tęgą, że nietylko Polityka Prus od 
nich zależeć będzie, ale w znacznej 
mierze także polityka całej Rzeszy 
niemieckiej. ,

Prawdopodobnie także skład 
rządu niemieckiego zostanie zmie­
nionym. — Wejdą do niego praw­
dopodobnie także hitlerowcy w 
znacznej liczbie.

I to oczywiście wpłynąć musi 
w wysokim stopniu na kierunek, 
na dążenia polityki niemieckiej.

Należałoby przypuszczać, że za­
ostrzy się stosunek Niemiec do 
Francji. Hitlerowcy bowiem są 
zaciekłymi wrogami także Francji. 
A w czasie wyborów, jednych i 
drugich, Hitler głosił przecież, że 
w razie jego zwycięstwa i w razie 
utworzenia wskutek tego rządu 
narodowo-socjalistycznego^ — na­
ród niemiecki nic będzie płacił 
kosztów reparacyjny.ch czyli kosz­

tów odbudowy zniszczonych przez 
Niemców w czasie wojny świato­
wej — ziem francuskich.

Folska zaś musi się po hitlerow­
cach obawiać jak najgorszych 
rzeczy.

Wszakżeż oni jawnie i bezczel­
nie głoszą, że — gdy — Berlin — 
im — da — rozkaz — przyłączą 
Gdańsk do Rzeszy niemieckiej. 
Głoszą przecież, że w Gdańsku 
tylko dlatego się usadowili. Gło­
szą też, że do Polski wkroczą, że 
w Polsce rozstrzygną ostatecznie 
sprawę gdańską.

Jeżeli się to wszystko zważy, 
to pokój w Europie wydaje się 
obecnie bardziej zagrożonym, niż 
nim był kiedykolwiek. — Stwier­
dził to zresztą już dawniej przy 
wysyłce wojsk pewien wysoki woj­

skowy francuski. Wojna istotnie 
zdaje się być obecnie bliższą, niż 
nia była w tej samej porze w ro­
ku 1914.

Zapobiedz jej może energiczne 
wystąpienie rządu polskiego wobec 
Gdańska, wobec okupujących to 
miasto czc.ści armji hitlerowskiej.

Powtarzamy jeszcze raz:
Należy wojsko polskie podsunąć 

pod granicę gdańską, należy we­
zwać senat gdański do rozbrojenia 
hitlerowców i Ligę Narodów uwia 
domić o poczynionych krokach z 
wezwaniem, by wreszcie w Gdań­
sku porządek zrobiła.

Jeżeli rząd polski się nie zdo-1 
będzie na kroki energiczne, weła- 
piemy się, nie wiedząc nawet jak, 
w nową, wcale nam niepotrzebną 
i niepożądaną wojnę.

Rozdęte budżety.

DO GENEWY.
Wspólny wyjazd premierów Anglji 
i Francji, Mac Donalda i Tardieu, 
z Paryża do Genewy na konferencjo 

rozbrojeniowa.

Jak to już pisaliśmy w poprzed­
nim numerze, deficyt czyli niedo­
bór budżetowy za miesiąc marzec 
bież. roku wyniósł 44,811 tys. zł. 
doprowadzając niedobór za cały 
rok budżetowy 1931-32 do sumy 
204 miljonów ió tys. Niedobór ten, 
dzięki temu, że posiadamy jeszcze, 
niewielkie coprawda już, rezerwy 
skarbowe, został pokryty z tych 
rezerw. Co będzie jednak, gdy re­
zerwy te na skutek zbyt rozrzut­
nej gospodarki budżetowej, na 
skutek niedostosowania wydatków 
państwowych do możności płatni­
czej podatników, wyczerpią się 77 
Co będzie, gdy niedobory budżeto­
we zaczną wisieć w powietrzu7 

Budżet państwowy jeszcze w 
1926 roku zamykał się sumą około 
1 miljarda 700 milj. zł., ale od cza­
su przewrotu majowgeo zaczął 
niepomiernie pęcznieć, dochodząc 
w roku zeszłym do 2,900 milj. zł.

Nierychło jednak przyszło o- 
trzeźwienie na czynniki rządzące, 
stwierdzając, że tak bez umiaru 
pompowanie ze społeczeństwa po­
datków nadmiernych doprowadzić 
może do katastrofy.

Drogą ciężkich operacyj zmniej­
szono w roku zeszłym zbytnio roz­
dęty budżet z 2,900 milj. zł. do 
2,450 milj. Ale i pomimo togo 
zmniejszenia dochody nie dopisały 
na 204 milj. 15 tys. zł. i z przewi­
dzianych na 2,466 milj. zł. spadły 
do 2,262 milj. 105 tys. zł.

Nie stanowiło to jednak żadnej 
rękojmi ani dla rządu, ani dla po­
słusznych sanacyjnych Wańków- 
wstańków sejmowych, którzy na 
bieżący rok budżetowy uchwalili 
dochody' w wysokości 2,377 milj., 
co przy dzisiejszem zubożeniu po­

datników o wiele dziesiątek miljo­
nów jest nifcf(To uzyskania. Zersztą 
budżet zgóry uchwalono deficyto­
wy. I tym razem na pokrycie nie­
doborów są jeszcze rezerwy skar­
bowe. Rezerwy te jednak są już 
na wyczerpaniu. A mogły być one
0 wiele większe, rezerwy te pozow-
1 iły by nam lżej przetrwać ciężki e 
czasy Kryzysu gospodarczego, gdy­
by nie zbyt rozrzutna gospodarka 
pieniężna w latach dobrych. Wy­
dawało się wtedy pieniądze i 
na luksusowe budynki rządowe 
(gmach Banku Gospodarstwa Kra­
jowego kosztował ponad 30 miljo­
nów złotych) i na parady i na wy­
jazdy masowe pod obce niebo i na 
kwiaty i na papierosy. Nie zwra­
cano uwagi na przestrogi Sejmu, 
by przechować coś z oszczędności 
na czarną godzinę.

„Radosna twórczość** opanowa­
ła wszystkich, nie liczono się więc 
z groszem. Sam marszałek Piłsud­
ski podzielał tę metodę radosnego 
wydawania pieniędzy, mówiąc w 
czasie zeznań przed Trybunałem 
Stanu w sprawie min. Czechowi­
cza v/ dniu 27 maja 1929 r.:

„Nagromadziła się w kasie 
państwowej względnie wielka 
ilość pieniędzy poza prelimino- 
wanemi dochodami. Nie sądzi­
łem, ażeby można było zatrzy­
mać te pieniądze w kasach, nie 
wydając ich możliwie szybko 
drogą państwową..**
Jak to dziś, w dobie trudności 

finansowych i zmniejszonych 
wpływów, w dobie rosnących coraz 
to bardziej deficytów, owe nagro­
madzono pieniądze przydałyby się, 
gdyby ich „możliwie szybko drogą 
państwową nie wydano**!

Nowa serja Katastrol 
Króli tinansowych.
Jeszcze nie ucichła wielka i 

głośna afera Kreugera, która 
wstrząsnęła tysiącami egzystencyj 
na międzynarodowym rynku finan­
sowym, a już świat finansowo-go­
spodarczy ma nową niebywałą sen­
sację. Otóż drugi koncern świato­
wy, niemniej potężny od szwedz­
kiego trustu zapałczanego, trust 
naftowy „Shell-Royal-Dutch“, na 
którego czele stoi potężny król 
naftowy sir Heniek Deterding, 
znajduje się w obliczu katastrofy 
finansowej.

Według twierdzeń pism zagra 
nicznych Deterding zabiegał u 
wielu banków holenderskich o 
wielką pożyczkę dla pokrycia po­
niesionych strat. W czasie badania 
stanu interesów koncernu Deter- 
dinga wyszły na ja^  niebywałe 
skandale, podobnie jak w aferze 
Kreugera. Okazało się, że Deter­
ding wypłacał wybitnym osobisto­
ściom świata politycznego wielkie 
sumy dla zapewnienia sobie mono­
polu naftowego i materjałów po­
pędowych w danym kraju.

Wielkie sumy otrzymywali rów­
nież przywódcy emigracji rosyj­
skiej w Paryżu na akcję przeciw- 
bolszewieką, ostatnio zaś otrzymał 
przeszło 5 miljonów guldenów ho­
lenderskich osławiony Hitler.

Ogólnie kwoty, wydane przez 
Deterdinga na przekupstwa, się­
gają olbrzymiej sumy przeszta 40 
miljonów guldenów holenderskich 
(około .150 milj. złotych).

Dużo też skandalicznych rzeczy 
podają gazety zagraniczne o wielu 
miljaraerach amerykańskich, kró­
lach rozmaitych dziedzin m prze­
mysłu.

Oto bowiem nadchodzi z Nowe­
go Jorku wiadomość, że jeden z 
najpotężniejszych filarów finan- 
sjery amerykańskiej — Morgan — 
zachwiał się z powodu wykrycia o- 
szustw kreugerówskich. W ostat­
nich dwóch tygodniach łstraty na 
giełdzie nowojorskiej wyniosły 6 
mil jardów dolarów.

Każdej chwili zaś oczekuje się 
olbrzymiego krachu i niewiadomo 
tylko, kto się wcześniej załamie — 
Morgan czy Rockefeller.

Okazuje się, że afera Kreugera 
dała sygnał do nowej serji kata­
strof finansowych.

Echa procesu brzeskiego.
W Sądzie Apel. w Warszawie 

odbyła się rozprawa odwoławcza 
odpowiedz, redaktora „Robotnika**, 
który za obrazę sędziego Demanta 
skazany został w I instancji na 6 
miesięcy więzienia. „Robotnik** pi­
sał swego czasu z okazji prowadze­
nia śledztwa w sprawie brzeskiej 
przez sędziego Demanta, że sędzia 
ten przed powrotem do Polski był 
w Kazaniu komisarzem bolszewic­
kim, gdzie zaprzyjaźnił się z komi: 
sarzem do spraw polskich Lesz­
czyńskim i dzięki jego pomocy 
przybył do Polski.

Świadek adw. Konik, który 
oracował również w Kazaniu, ze­

znał, iż p. Demant był urzędnikiem 
państwowymi wrogo usposobionym 
wobec wszelkich organizacyj pol­
skich. Wieczorem zapadł wyrok, 
na mocy którego sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji

Sir Benry Deterinłzr. kierownik olbrzy* 
miego światowego trustu naftowego, 
przeciwko któremu czynione są bardzo 
poważne zarzuty. Czyżby miał zostać 

następcą Kreugera!

Hitlerowcy sięgają po władzę w Gdańsku.
Gazeta niemiecka z Gdańska 

„Danziger Volksstimme“ donosi o 
pogłoskach, krążących w sferach 
rządzących, na temat dążeń hitle­
rowców do wzięcia czynego udzia­

łu w senacie. Hitlerowcy mają po­
dobno domagać się oddania im 
wice-prezesyry senatu i dwóch se­
natorów. W razie nieuwzględnienia 
tego żądać będą nowych wyborów.

»
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G O R Z K A  P R A W D A
Wielce zasłużony pisarz Alekn&n* za rządem rosyjskim (a podobno od* 

der Świętochowski zamieścił w „Ga* zywają się gdzieindziej za pruskim) i 
zecie Warszawskiej** artykuł p. t. nienawistne skargi na polskie. 
-Kryzys Polski*. Ze względu na Objaw bolesny, a jednak zrozumia-
ważność tego tematu dla chłopów,
artykuł w całości zamieszczamy. — 
Oto jego treść:

„W mojej „Historji Chłopów* przed* 
stawiłem to szczegółowo, co tu powiem

ły. Chłop polski znalazł sie znowu, jak ludu.

zagadnienia naszej obecnej niedoli ca* 
lego społeczeństwa a zwłaszcza nędzy

dawniej, w bezprawiu i nędzy. Cokol 
wiek czytacie, słyszycie i wyobrażacie 
sobie o jego położeniu, zapewniam, że 
nie widzicie rzeczywistości. Trzeba ja 
zobaczyć bezpośrednio, nie przez opo* 

ogólnie, że w całej naszej przeszłości! wieść lub opis. Nawet kilkunastemor*( 
żaden rząd polski nie przyznał wio* gowy gospodarz żywi sie prawie wy*! stoi peza wszelkim prawem do zwierz* 
ścianom praw obywatelskich, nie oka- \ łącznie kartoflami i cidciąganem mle- chnictwa w narodzie, mianowicie te, 
zal im troskliwości i nie wyświadczył kiem, masło i jajka sprzedaje. l*rzyci*| które zdobywają władzę dla samej wla* 
dobrodziejstw, że wszystko otrzymali ] śnięty podatkami wyprowadza na targ dzy. Jeżeli jakiekolwiek, liberalne, 
od rządów obcych. kolejno krowę, za która dostaje 30, 60 konserwatywne, socjalistyczne, nawet

turze całej masy społecznej jnż znikła. 
Jest to bowiem przeżytek dopasowany 
do stosunków barbarzyńskich. >V naj* 
ciemniejszych zanikach cywilizacji bć* 

powiedziana publicznie taka pogróżka. jzie jeszcze przez jakiś czas utrzymy- 
W niej właśnie spoczywa rozwiązanie wa  ̂ 8ię sparszrwiała w głupocie wia*

■  ra, że są Indzie jedni stworzeni do roz* 
kazywania a itrudzy do słuchania, ale 
ten przesąd szybko zamiera. Takim 
zaułkiem jest niestety, nasza biedna 
tylko w górnej, cienkiej warstwie 
prześwietlona ojczyzna.

Zuchwały bezwstyd głosi i naiwną 
masę przekonywa że polska niedola 
pozostaje w ścisłym związku z ogól* 
nym kryzysem świata i że w niej nie* 
ina przyczyn swoistych, miejscowych. 
Niewątpliwie łączność ta istnieje, ale 
nie w tym stopniu, w jakim chcą go

Nie wchodząc w ocenc moralnej, go* 
spodarczcj i politycznej wartości roz­
maitych stronnictw, a nawet przyzna* 
jąc wszystkim równą rację bytu, przy* 
znać musimy, że tylko jeden ich rodzaj 
nic posiada żadnego uzasadnienia i

Jest to śmiertelny grzech i straszny najwyżej 100 zł, za ciele 3 lub 5, za
błąd szlachty, który dotąd nie tylko 
swojemi wyrzutami w sumieniu, ale i 
swojemi skutkami w życiu ciąży na na* 
szym narodzie. Wolność i własność

tuczną świnię 80, za jajko 6 groszy, a 
całym dochodem z tej sprzedaży nic

dyktatorskie lub monarchiczne stron­
nictwo ina określony program, którym 
zamierza uszczęśliwić społeczeństwo i

stwierdzić sprawcy ,obrońcy, tłumacze 
naszej biedy. Nigdzie narody nie spa­
dły w tak głęboką otchłań nędzy, bo * 
ich skarg i ubolewań należy strącić ró*

może pokryć podatków państwowych i J zwyciężywszy w walce, stara się go żnic© stopy życia. Ćo w Anglji, Frań*
gminnych. Wpada w rozpacz, a nastę*. wykonać, nie można mu odmówić za* 

nadali chłopom polskim Francuzi, Pru* phie w zupełną apatję. Z początku J padniczo uprawnienia chociażby tkwi* 
sacy, Austrjacy, Rosjanie. Aż do XVIII opiera się i złorzeczy, potem patrzy tło w błędach i nie miało ani siły, ani 

^  w. włącznie uchwały sejmowe zajmo* obojętnie, gdy mn sekwestrator żabie* zdolności do rozwiązania zagadnień
wały się głównie ściąganiem „zbiegłycr 
poddanych*. Tak sławiona i rzeczy wi* 
ścio w innych sprawach godna pamię­
ci i szacunkn konstytucja 3 Maja „lud! 
rolniczy, z pod którego reki płynie naj* 
obfitsze bogactw krajowych źródło i 
który stanowi najdzielniejszą kraju si* 
łę“, przyjęła „pod opiekę prawa*, to 
znaczy — zapewniła mn to, oo służy na* 
wet największym zbrodniarzom. Sejm 
1831 r. splamił się sromotnem uniewa* 
żnieniem nehwały zmniejszonego kom­
pletu. Zapowiedź rządu powstańczego 
w r. 1863 nietylko pozostała obietnicą, 
ale jako środek pobudzenia masy lu* 
dowej do wzięcia udziału w walce nie 
dawała żadnej rękojmi, że po zwycię* 
stwio będzie spełniona. Memorjał ga* 
licyjskiego komitetu obywatelskiego w 
r. 1848, zadający zniesienia pańszczy* 
zny, tak długo sie ważył w obradach i 
zabiegach, że go ubiegł patent rządu 
austrjackiego. Czego można było spo 
d ziewać się po szlachcic XVIII — 
XIX w., jeżeli tak szczery demokrata, 
pisarz, którego głos najsilniej za* 
brzmiał w obronie ludn wiejskiego, 
Staszic, nie śmiał wymagać równou* 
prawnicnia „pracowitych*4 z „urodzo* 
nym i*. Jedynym szczerym obrońcą 1 
przyjacielem chłopów, jak jedynym w 
rozumie politycznym i zacności, który 
ntrzymawszy się przy władzy, byłby 
im nadał wolność 1 własność, był Ko* 
ściuszko, który to nczynił w swej wsi 
dziedzicznej. Pozostaje on dotąd naj­
większym i najczystszem światłem na* 
szej historji.

Jest to faktem dziwnym i wielce
charakterystycznym, że nasi chłopi 
nie znając tej historii, zachowują się 
tak, jak gdyby ja znali. Przed paru 
laty były ludowiec a obecny poseł z 
B.B. wystąpił na odpuście wiejskim z 
odczytem o Konstytucji 3 Maja. Z gro* 
mady słuchaczów wyrwał się stary 
chłop z kijem, pochwycił prelegenta *a 
ramię i wykrzykując: „ja ci dam rząd 
polski!* — byłby go pobił, gdyby w 
obronie napadniętego nie stanęli jeden 
z ziemian i ksiądz, którzy go wciągnę* 
li do zakrystji. Wicie razy zdarzyło 
mi się słyszeć od włościan tęskne żale

ra dobytek i sprzęty. Czy można od 
niego wymagać, ażeby milowa! rząd 
polski?

Opowiadano mi, że jeden z dyguł* 
tarzy, przybywszy do miasta powiato­
wego, wyraził się w mowie do licznych 
słuchaczów: „Zoczeniem i staraniem 
rządu jest, ażeby wszystkie stanowiska 
w państwie zajęte były przez lodzi po* 
zostających w niezgodzie ze spoleczcń* 
stwem.4* Chociaż te słowa powtórzył 
mi człowiek poważny, sa one tak poe 
tworne, że dotąd nie mogę w nie uwie­
rzyć. Natomiast nie ulega wątpi!wo* 
ści, bo bez zaprzeczenia ogłoszona w 
dziennikach apostrofa jednego z wo* 
dzów sanacyjnych do opozycji narodo* 
wej: „Nie łudźcie się! Cokolwiek na* 
stąpi, my władzy z naszych rad nic wy* 
puścimy**. Z całego świata kultury, 
tylko w jednej Polsce mogła być wy*

państwa. Ale jeżeli jakaś partja poll* 
tyczna pragnie posiąść i utrzymać wla* 
dzę iM> to tylko, ażeby opanować 
wszystkie ważniejsze stanowiska, ażeby 
swoim członkom zapewnić wszystkie 
korzyści z urzędów, przedsiębiorstw, 
darowizn i przywilejów, ażeby mogła 
rozkazywać, gwałcić prawa i dogadzać 
swej samowoli — taka partja, bez 
względu na swój rodowód, skład i na­
zwę, jest zawsze plaga narodu, chociaż" 
by mu nawet dla osłonięcia swsoieh głó­
wnych celów wyświadczyła drobne 
usłngi.

Nie potrzeba wcale być anarchistą, 
ażeby wierzyćt że władza jako przywi* 
lej łamania nakręcania i dopełniania 
prawa samowolą jednostek nieodpowie­
dzialnych i bezkarnych, musi w przy* 
sziości doszczętnie zniknąć a nawet 
obecnie w państwach o wysokiej kul*

Z okazji otwarcia Szkoły Pilotów w Radomiu, odbyło się w dniu przejęcia Cy­
wilnej Szkoły Pilotów przez M. S. Wojsk, uroczyste nabożeństwo w hangarze 
lotniczym Szkoły. Siedzą w pierwszym rzędzie: prezes L-O.P.P. Martyno* 
wioz (1), gen. Jarnuszkiewicz (2), starosta Maćkowski (S), nieco dalej szef de­

partamentu lotnictwa płk. Rayski (4).

cji i Belgji nazywane jest niedostat* 
kiom, to u nas nazywałoby się dostat* 
kiem. Takich żebraków, jakich u nas 
są miljony, tam niema nawet setek 
Tam bowiem odmienne zorganizowane 
grupy ludzkie wałcza nie o władzę dla 
samej władzy, ale dla urzeczywistnię 
nia pewnych programów, do czego po* 
trzcłraa Im władza jako środek, a nie 
jako cel.

(Resztę skonfiskowała cenzura war. 
szawska.)

Nowy skandal 
[polityczny.

iWobec rozwiązania. bojówek
Hitlerowskich w Niemczech, cały 
sztab hitlerowski przeniósł się do 
Gdańska, gościnnie przyjęty przez 
wrogo do Polski ustosunkowany 
Senat Przeniesienie bojówek hit­
lerowskich do Gdańska kryje w 
sobie poważne niebezpieczeństwo 
dla Polaków, mieszkaj ąoych na te­
renie wolnego miasta Gdańska, a 
pośrednio także dla Polski. Protest 
rządu polskiego miał ten skutek, 
że do komisarza Ligi Narodów, hr. 
Grariuff, nadeszła już w sobotę 
instrukcja, polecająca spowodowa­
nie natychmiastowego rozwiązaidall 
szturmówek hitlerowskich.

Tymczasem okrężną drogą c&* 
wiedział się o tem Senat i błyska­
wicznie spowodował „wspaniało­
myślne* zrzeczenie się przez hitle­
rowców mundurów.

Jest jasnem, iż Senatowi chodfei
0 uczynienie instrukcji genewskiej 
bezprzedmiotową, czyli poprostu o 
oszukanie Ligi Narodow. Takie 
załatwienie sprawy jest skandalem
1 musi być Lidze Narodów dosta­
tecznie wyjaśnionem. Przez zrzecze 
me się noszenia mundurów niebez­
pieczeństwo nie zostaje usunięte, 
to też opinja publiczna gdańska 
jak i polska, domaga się w dalszym 
ciągu całkowitego rozwiązania 
szturmówek gdańskich.

JERZY SZABLICA, 17

> „M iasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

• - Przedstawiam wam — mówił 
• — mego <?Dgi towarzysza broni i 
wiernego przyjaciela, walecznego 
jak Hektor, silnego jak Achilles, 
mądrego jak Ulises, pięknego jak 
Adonis, kapitana Ryszarda Hur- 
ley‘a, Wielkiego Szczęściarza. Zam­
knijcie wasze serduszka na siedem 

* spustów, bo to niebezpieczny wła­
mywacz do serc dziewczęcych...

--  Pleciesz głupstwa, Fred — 
izekl ilurley, rozbawiony tym spo­
sobem przedstawiania gości.

— Czynię to z powołania — od- 
* par! Harting z powagą. — Po­

zwól, że przedstawię ci nasze pięk­
ne przyjaciółki. Oto sława „Uni- 

I  wersalu'4 — wskazał na wysoka.

przystojną brunetkę z różą w rę­
ce. — Zarozumiała i opryskliwa 
Mary...

— Oszczerstwo! — zawołała, 
śmiejąc się. — Niech mu pan nic 
wierzy. Fred się mści, bo nie 
chciałam go pocałować...

— Rzecz się miała całkiem od­
wrotnie — odparował Harting. — 
Dick, radzę ci nie zadawać się 
z Mary... Usteczka tej oto słod­
kiej Margot są mniej natarczywe, 
a słodsze...

— Wcale tego nie wiesz — 
oświadczyła filigranowa blondyn­
ka, o której była mowa. — Jeszcze 
mnie nie. całowałeś...

— Oho, jakto nie? Piliśmy 
przecież bruderszaft..

— Ach, to się nie liczy — od­
parła, wydymając usta. — Taki 
pocałunek, to żaden pocałunek...

Ale Harting odwróci! się już 
do następnej.

— To demoniczna Jeanette, de­
moniczna nie z natury, a z powo­
łania, bo sposobi się na gwiazdę 
filmową. To dary , drapieżna jak 
dzik akotka, ale myślę, że tobie by­
łoby nie trudno ją oswoić. A ta 
brunetka o pąsowych ustach, to 
Liii. Musiałeś chyba słyszeć o Ltti 
Banków? Tańczy jak  anioł i ni­
gdy nie karminuje ust. Łatwo 
możesz się o tem przekonać.

Tancerka rozśśmiała się głośno, 
a jej oczy mówiły Hurłey‘owi, że 
nie pogniewa się, jeżeli on zechce 
się przekonać o prawdziwości słów 
przyjaciela.

Harley chciał coś powiedzieć, 
ale u wejścia zahuczał bas Stef- 
fensa, jednęgo z najweselszych 
kmnpanów, więc mimowoli spojrzał 
w tę stronę i osłupiał.

Do hallu wchodziła, wsparta o 
ramię wielkiego Steffensa, Fay 
Lester. Biała, głęboko wydekolto­

wana, obcisła suknia, uwydatniała 
harmonijne piękno kształtów i pod­
kreślało czerń włosów i złotawą 
karnację skóry. Hurley pochłaniał 
ją spojrzeniem. Potem owionął go 
zapach L‘origanu, i spojrzał w oczy 
koloru głębin morskich, fascynują­
ce tajemniczością.

— Ach, to pan!... — przypom- 
niała sobie olbrzymi kosz kwiatów 
i jego bilet, gdy go jej przedstar 
wiono. — Dziękuję za śliczne 
kwiaty! »

Nim zdążył odpowiedzią', od­
wróciła się do młodego r 'orda. 
Ale gdy już poznała Auzystkich, 
odszukała go spojrzeniem i u- 
śmiechnęła się do niego. Podobał 
się jej. Powiedziała mu to otwar­
cie, odpowiadając na jego trochę 
zuchwałe komplementy w czasie 
tańca.

[(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Do wszystkich 
Polaków w Danii.

Rodacy!
Kilkanaście dni zaledwie dzieli nas 

od tego radosnego wydarzenia, jakiem 
bodzie dla nas wszystkich I. Ogólny 
Zlot Młodzieży Polskiej w Dapji. W 
Zielone święta bież. roku, tj. w niedzie­
lę 15 i w poniedziałek 16 maja ma spot* 
kać się w Kopenhadze nasza młodzież 
z wszystkich środowisk tutejszych, by 
zamanifestować swoje przywiązanie do 
Polski i swoją wierność dla Wiary Oj* 
ców, zadzierzgnąć między sobą złotą 
nić przyjaźni i pokazać, czego nauczy* 
ły ją do tej chwili Stowarzyszenia.

Rodacy! Zlot kopenhaski — to świę­
to całego wychodźtwa polskiego w Da­
nji.

Bo jakżo się nie cieszyć, że nasze 
dzieci miłują na równi z nami ziemię 
ojczystą, że garną się pod polskie 
sztandary i że staja zwarcie w szere* 
gach polskiej organizacji.

Rodacy! Dołóżmy usilnych starań, 
by w Zlocie wzięło udział jaknajwięcej 
naszej drogiej młodzieży!

Zapraszamy serdecznie te młodzież, 
która należy do Stowarzyszeń Młodzie* 
ży Polskiej w Danji, zapraszamy nie 
mniej serdecznie tych wszystkich mlo* 
dyćh, którzy xlotąd do Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej się nie zgłosili.

Zapraszamy i Was starszych, i Was* 
Rodzice I Wy przybądźcie liczną, jak* 
najliczniejszą gromada na Zlot, aby po­
krzepić ducha, aby wysłuchać polskie* 
go kazania, aby uradować serce poi* 
ską pieśnią, aby uraczyć oko widokiem 
polskich strojów ludowych i rozwese* 
lić duszę polakiem przedstawieniem 
teatralnem.

Kto z Was nie może przybyć do Ko* 
penhagi na obydwa śrwieta, niech przy- 
jedzie przynajmniej na jedno. Nie po* 
żałuje wszak program obu dni jest bo* 
gaty i zajmujący.

Nieoh L Ogólny Zlot Młodzieży Pol* 
skiej w Danji zgromadzi jaknajwięk* 
sze zastępy młodych i starszych, niech 
będzie widomym dowodem naszej łącz­
ności narodowej i naszego braterstwa 
i niech stanie się piękna karta w dzie* 
jach wychodź twa polskiego w Danji.

Rodacy! Kto może komu nie jest 
obojętną sprawa wychowania naszej 
młodzieży w duchu miłości i szacunku 
dla Ojczyzny, kto pragnio przeżyć 
chwilo miłe i podniosłe — niech Jedzle 
na I. Ogólny Zlot Młodzieży Polskiej 
w, Kopenhadze w dniu 15 i 16 maja 1952.

Cześć Ojczyźnie!
Komitet Organizacyjny Zlotu. . 

★

Program I. Ogólnego 
Zlotu Młodzieży Polskiej 

w Danji,
mającego się odbyć w dniach 15 i 16 

maja br. w Kopenhadze.
NIEDZIELA, 15 maja godz. 10, min. 

30: Uroczyste nabożeństwo z kazaniem 
polskiem w kościele katolickim przy 
Jagtvcjen (Tilbedelseskirke); godz, 13: 
Uroczystość otwarcia Zlotu w wielkiej 
salf .Haandraerkerforeningen* przy 
Kronprinsensgadc 7: godz. 14: wspólne 
śniadanie; godz. 1Ś—17: Wycieczka 
autobusami w okolice Kopenhagi; 
godz. 17—18,30: Przerwa obiadowa; 
godz. 18,30: I, Wieczornica w wielkiej 
sali .Haandyabrkerforeningcn'*; godz. 
21: Zabawa w tejże sali.

PONIEDZIAŁEK, 16 maja godz. 8: 
Msza św. w kościele katolickim św. 
Anny przy Hans Hogbindcrsalle; 
godz. 9—11.30: wspólne zwiedzanie Ko­
penhagi; godz. 12: zebranie organlza* 
cyjno*oświatowe w wielkiej sali 
„Haandvaerkerforcningen“ i wyświe* 
tlenie filmu polskiego; godz. 13: współ* 
ne śniadanie; godz. 14: wizyta w Po­
selstwie; godz. 15.30: II. Wieczornica 
fw wielkiej sali ,Haandvaerkerforenin* 
gen4< — deklamacje, śpiewy, przedsta* 
iwienio (popisy Stowarzyszeń Młodzie* 
|y  Polskiej z Kopenhagi i Haderslev); 
pr<nlz. 17.30: Uroczystość zamknięcia 
Zlotu. Wręczenie nagród Stowarzy* 
gzeniom Młodzieży; godz. 20: Wspólna 
Wycieczka do „Tivoli‘‘.

Wskazania dla Ludowców na dzień 15 maja.
Dzień 15 maja, jako dzień Święta Ludowego, wszyscy Ludowcy, 

winni uroczyście obchodzić:
1) wziąć udział w powiatowym obchodzie Święta Ludowego;
2) dopomóc w zorganizowaniu obchodu Święta w swej wiosce lub 

gminie przez urządzenie odczytu, pogadanki, przedstawienia teatral­
nego, zawodów sportowych młodzieży itp.;

3) zjednać w dniu Święta Ludowego jaknajwiększą ilość nowych 
członków i prenumeratorów pism ludowy7cli;

4) przystroić dom swój zielónemi chorągiewkami i przypilnować, 
aby, zrobił to ogół mieszkańców wsi.

Jego KrólewsKa Mość Kartel...
W „Robotniku44 czytamy:
Wszędzie mówi się o konieczno­

ści dostosowania poziomu cen do 
obniżonych płac pracowniczych i 
robotniczych. W chórze głosów, 
dopominających się obniżki cen, 
słyszeliśmy także głosiki posłów 
sanacyjnych z t. zw\ „grupy pra­
cowniczej44, biadających nad prze­
mocą karteli. Tymczasem trzon 
karteli stanowią właśnie przedsię­
biorstwa państwowe z monopola­
mi państwowemi na czele... Wy­
chodzi na to, że monopole rządowe 
śrubują ceny, a „współpracujący z 
rządem44 sanatorzy narzekają na 
drożyznę skartelizowanych pro­
duktów... Ten gatunek sanacyjnej 
obłudy zilustrujemy kilku przykła­
dami:

Kartel węglowy mógłby być 
rozbity przez zespól kopalń pań­
stwowych na Śląsku t. zw. „Skar- 
boferm“. Mógłby więc rząd — 
gdyby chciał — przeprowadzić ob­
niżkę cen węgla.

Kartel naftowy może być roz­
bity przez państwowo zakłady7 ra­
fineryjne „Polmin44. może więc 
rząd — jeżeli tylko zechce — prze­
prowadzić obniżkę cen nafty i ben­
zyny.

Syndykat Hut Żelaznych może 
być rozbity przez huty, będące wła­

snością skarbu państwa, cena żela­
za może więc także być obniżona z 
inicjatywy rządu.

Sól jest przedmiotem monopolu 
państwowego. Jedynio więc od 
woli rządu zależy obniżenie cen 
soli.

Cenę cukru wyznacza w myśl 
przepisów7 specjalnej ustawy bez­
pośrednio rząd — może zatem ulec 
redl'kej i także i cena cukru.

Cena zapałek, cementu, ryżu i 
drożdży, jest zależna od rządowej 
opieki kartelowej. Pod wpływem 
rządu mrżclbjć ceip tych artyku­
łów wydatnie obniżona.

Przytoczyliśmy kilka przykła­
dów, nie wyczerpując tematu. Li­
sta artykułów, których ceny mo­
głyby być wydatnie obniżone na 
skutek inicjatywy rządu, jest 
znacznie dłuższą.

Dla zilustrowania obłudy sana­
cyjnej tych kilka przykładów, jak 
sądzimy, wystarczy. Gadanina an- 
tykartelowa sanacyjnych panów 
posłów jest sypaniem piaskiem w 
oczy naiwnym spożywcom, płacą­
cym potulnie dodatkowy podatek 
pośredni na rzecz Jego Królew­
skiej Mości Kartelu... Ten sam 
charakter miały badania p. Ignace­
go Matuszewskiego nad sztywno­
ścią cen w „Gazecie Polskiej4*.

Rewelacje o traktowaniu obywateli polskich 
w więzieniach W. M. Gdańska.

W Toruniu zgłosił się przejeżr rozmiary, przekazano Warszaw- 
dżający z Gdańska do Prus Wscfcdskiogo dnia 15 sierpnia 1931 r. do 
obywatel niemieck. Zesiau P., pro-i szpitala djakonisek, gdzie w kilka 
sząc o poruszenie opinji publicznej dni później zmarł. Ustawiczne pro-
w Europie okropnemi stosunkami, 
panującemi w więzieniach W. M. 
Gdańska. P, Zesiau spędził 12 lat 
w kazamatach więzień gdańskich 
i dopiero przed kilku dniami wsku­
tek zabiegów Ligi Praw Człowieka 
został zwolniony. Obecnie,udał się 
do domu do Landsberga w Prusach 
Wschodnich.

Gdyby nie dowody urzędowe, 
przedłożone przez p. Zesiaua, tru­
dno byłoby uwierzyć, aby dzisiaj 
jeszcze gdziekolwiek w Europie 
środkowej stosowano wobec wię­
źniów tak potworne metody, jak w 
więzieniach W. M. Gdańska.

P. Zesiau opowiada, iż w roku 
1928 znalazł się w więzieniu za pe­
wne przestępstwo kryminalne oby­
watel polski Samuel Warszawski, 
kupiec z Warszawy, który po pew­
nym czasie zgłosił lekarzowi wię­
ziennemu, że jost chory7 i prosił o 
przeprowadzenie leczenia. Choro­
ba Warszawskiego bowiem była z 
kategorji tych chorób zakaźnych, 
które bezwzględnie kończą się 
śmiercią, jeśli nie zostaną w porę 
leczone. Lekarz więzienny na pod­
stawie próby krwi orzekł wpraw­
dzie konieczność leczenia, jedno­
cześnie jednak oświadczono War­
szawskiemu, że zostanie on przeka­
zany do szpitala, jeśli na koszty le­
czenia wpłaci sumę 2000 guldenów 
(słownie: dwa tysiące!).

Kiedy choroba przyjęła groźne

śby Warszawskiego o leczenie le­
karz więzienny, ,,Regierungsmedi- 
zinalrat44 dr. Kluck, załatwia! sta­
ło odmownie, nie szczędząc przy 
leni pod adresem więźniów pol­
skich wyzwisk w rodzaju „niebez­
pieczne psy44 itp.

Na poparcie swych twierdzeń p. 
Zesiau podał nazwiska siedmiu 
współwięźniów jako świadków. 
Pewnego dnia zgłosił się u lekarza 
dr. Klucka obywatel polski Antoni 
Żywiński. prosząc o udzielenie po­
rady lekarskiej. Recepta lekarska 
brzfniala: „Każdy z hordy Piłsud­
skiego powinien otrzymać 25 ba­
tów i być wyrzuconym z Gdańska44.

W r. 1928 lekarz więzienny dr. 
Kluck pobił do krwi chorego wię­
źnia, obywatela polskiego, ■ Mojże­
sza Munatlicha. Po zakończeniu 
tej procedury lekarskiej Munatlich 
został przekazany w ręce starszego 
Wachmistrza Krausego II, który to 
„leczenie44 w nadzwyczaj brutalny 
sposóo kontynuował. Oburzony ta- 
kiem postępowaniem władz wię­
ziennych, Zesiau spowodował 
wdrożenie dochodzeń prokurator­
skich. których rezultatem było 
umorzenie dochodzeń z uzasadnie­
niem nadprokuratora. Uzasadnie­
nie to zakrawa raczej na tragifar­
sę, niz na dokument urzędowy, 
podpisany przez nadprokuratora 
W. M. Gdańska,

W dniu 28 stycznia 1931 roku

zmarł w celi więziennej bez opieki 
lekarskiej chory więzień Artur 
Netzkau obywatel. W. M. Gdańska.

Dyrektorem tego więzienia, w 
ktorem w tak potworny sposób 
traktuje się więźniów, jest niejaki 
Gamrad.

Powyżej przytoczyliśmy tylko 
wypadki jaskrawe, pomijając inne 
nadużycia, jak niewysylanie ko­
respondencji więźniów, obywateli 
polskich do Komisarjatu General­
nego Rzplitej Polskiej w Gdań­
sku, różnego rodzaju represje mo­
ralne, wywierane na Polakach, 
odsiadujących więzienia w Gdań­
sku i t p .

Komunikat
Sekretariatu Naczelne* 
go Stron. Ludowego*

ODZNAKA PARTYJNA 
(KONICZYNKA).

Są do nabycia w Sekretariacie Na* 
czelnym (Warszawa ul. Marszałkow­
ska 68 m. 11) odznaki partyjno (koni* 
czynki).

Ponieważ odznakę członkowską mo­
gą nosić tylko członkowie Stronnictwa 
— nabywać koniczynki będzie można 
tylko drogą organizacyjną, czyli w Sc* 
kretarjacie Naczelnym, organizacjach 
wojewódzkich i powiatowych. Do otrzy* 
mania odznaki niezbędne jest wyległ' 
tymowanio sie, iż nabywca jest człon­
kiem Stronnictwa Ludowego.

Cena jednej odznaki wynosi 1 zł.
Za opakowanie i przesyłkę pocztową 

doliczać będziemy: za 1 do 10 sztuk — 
1 zł 50 gr.

Należność za odznaki wraz z doliczę* 
niem kosztów przesyłki (zależnie o<l 
ilości żądanych koniczynek) należy 
zgóry wpłacić na konto nasze w P.K.O. 
Nr. 25.939, zaznaczając na blankiecie, na 
co przeznaczone są pieniądze.

Sekretar.iat Naczelny 
Stronnictwa Ludowego.

„Rentowność44 Moście.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwalił asygnowaó 
6 miljonów zł. tytułem pokrycia 
strat na operacjach kredytowych w 
handlu z nawozami sztueznemi. 
Suma ta zostanie rozdzelona po­
między państwowe fabryki nawo­
zów azotowych, Bank * Gospodar­
stwa Krajowego i Bank Rolny, na 
pokrycie strat tych instytucyj w 
handlu nawozami sztueznemi,. Wy­
datek ten. nieprzewidziany w bud­
żecie na r. 1932-33, gdyż widocznie 
nie chciano nim wywoływać roz­
prawy w Sejmie, będzie zapewne 
przedmiotem kredytu dodatkowe­
go, a w każdym razie powiększa 
niedobór budżetu 1932-33.

Niepoczytalny
b a ł w o c h w a l c a ,

Bałwochwalstwo, któremu patronie 
ją sanatorzy, przechodzi nieraz wszel* 
kie granico poczytalności.

Otóż w miejscowości Ruda pow. 
Mielec, jest kierownikiem szkoły nieja* 
kiś nauczyciel Gerlach. Ostatuio za- 
ślepiony ten fanatyk posprzeczał sie 2 
księdzem proboszczom o obraz Matki 
Boskiej, który chciał zawiesić w szkole. 
]>od portretami Pana Prezydenta i p. 
Piłsudskiego, na co ksiądz sie nie zgo­
dził, żądając, aby obraz wisiał ponad 
portretami.

Zfanatyzowany ten pan nauczyciel 
odpowiedział, że chlcb daje mu rząd, a 
nie Matka Boska.

W cały ten incydent musiała wkro. 
czyć Rada Gminna która pouczyła 
nauczyciela, że pierwszy jest Bóg, a po* 
tern portrety śmiertelnych osób.

My ze swej strony, zapytujemy się, 
czy może być wychowawca dzieci taki 
bezbożnik, którego bożkami sa zwyKli 
śmiertelnicy. W sprawę te powinno 
wniknąć kuratorium szkolne i czem< 
prodzej pana takiego usunąć ze szkol/.

%
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Iniormacie.
Nowe przepisy porządkowe 

na dworcach kolejowych.
Minister komunikacji, inżynier 

Kuehn, podpisał rozporządzenie, 
zmieniające pewne przepisy o 
przestrzeganiu porządku na dwor­
cach kolejowych.

Według nowych przepisów', 
fwstęp na perony stacyjne i do 
zamkniętych części stacyj kolejo­
wych jest dozwolony jedynie oso­
bom, posiadającym właściwo bile­
ty na przejazd lub bilety perono­
we, jakoteż osobom, zaopatrzonym 
w specjalne upoważnienia.

Hale odjazdowe i przyjazdowe 
są dostępne tylko dla osób. które' 
załatwiają sprawy, związane z 
przejazdem koleją lub nadawa-1 
niem przesyłek, oraz dla osób, któ-j 
re mają uzasadniony interes w 

^oczekiwaniu przybycia lub odjaz­
du pociągu. Przebywanie w re­
stauracjach, zakładach fryzjer­
skich, umywalniach itp. w obrę­
bie stacyj kolejowych dozwolone 
jest tylko w celu, do którego dany 
lokal służy. Wejście lub wyjście 
z peronów stacyjnych i innych po­
mieszczeń na stacjach dozwolone 
jest tylko przez przejścia, do tego 
przeznaczone. Rozporządzenie to 
weszło w życie z dn. 25 kwietnia rb.

4 . ,Ważne orzeczenie w sprawie
egzekucyj.

Ostatnio Sad Najwyższy wydał 
orzeczenie, które ma ważne znacze­
nie dla ujednostajnienia wymiaru
sprawiedliwości w* państwie,

W byśl tego orzeczenia egzeku 
cja, dozwolona przez sąd pewnej 
dzielnicy na podstawie jakiegokol­
wiek aktu, stanowiącego według 
ustaw, w tej dzielnicy obowiązują- 

^  cych, ważny tytuł egzekucyjny — 
musi być także w innej dzielnicy 
wykonaną bez badania, czy można 
na podstawie tego tytułu zezwolić 
na egzekucję także w tej ostatniej 
dzielnicy.

Natomiast tryb samego postę­
powania egzekucyjnego musi być 
zastosowany do przepisów, obowią­
zujących w tym względzie w miej­
scu wykonania egzekucji. Dotyczy 
to także środków obrony, które 
służą dłużnikowi przeciw- egzekwo- 
waniu roszczenia.

SPALIŁ WIEŚ DLA WIDO­
WISKA. .

W okolicach Lublauy w Jugosławii 
policja aresztowała młodego człowieka, 
który podpalił 2f> chłopskich domów.J 
Aresztowany zeznał, że dokonał podpa- 
lenia dla przyjemności przyglądania 
się płomieniom. Chłopi chcieli zlinczo* 
wać podpalacza. Policja z trudem zdo­
łała go uratować.

Aby sumienia swego nie zbrukać.
Trzeba mieć serce i serca szukać.
A gdzież to serca więcej znajdziecie,
Jak nie ic GRUDZIĄDZKIEJ naszej gazecie.

Zygmunt Kiedrzyński.

_____„ G A Z E T A  G K 1/ J J z. i ą u  a  is, a -_________
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ZREDUKOWANY URZĘDNIK 
ZABIJA DYREKTORA 

ZA ZWOLNIENIE Z PRACY.
Na ul. Mazowieckiej w Warszawie, netami, nadesz!emi z Holandii a prze- 

dokonano morderstwa, ofiara którego,znaczonemi dla Domu Bankowego Jó*”Af“ nr \Vj»r«T_P wip W fckrZY*

TAJEMNICZA KRADZIEŻ 
20 KILO ZŁOTA.

Do składnicy celnej na pogranicz- 
rcj stacji w Zbąszyniu m woj. poznam 
ki: m złożono skrzynie ze złotemi ino*

padł naczelny dyrektor fabryk Żyrar* 
dowskich p. Koehler»Badin. Kiedy

zefa Skowronka w Warszawie. W skrzy* 
ni tej znajdowało sie 100 kg. 5*cio ru*

Korhlcr szodl u Z T Z S Z u *  »&»
jakiś jegomość, a wyciągnąwszy z kie 
szeni rewolwer, przyłożył mu do piersi 
i wystrzelił. Dr. Koehler postąpił je* 
szcze kilka kroków, poezem upadł i 
rkonał, gdyż kula przebiła mu cerce.

Gdy na następny dzień do składu 
przybyli urzędnicy celni, zauważyli, żc 
vr skrzyni brakuje 20 kg. monet warto 
ści 114.000 zł. Zawiadomione o wypad* 
ku władze śledcze przystąpiły natych

POWÓDŹ W RUMUNJI. 
Powodzie tegoroczne, które nawie* 

dziły wiele krajów, nie ominęły rów* 
nież i Rumunji. Szczególnio ciężką po* 
wódzią dotknięty został okręg Banatu. 
Wyspa dunajska Nowa Orsowa koło 
Wrót Żelaznych, jc** zagrożona calko- 
witem zalaniem przez stale wzbierają* 
co wody Dunaju. Kilka dzielnic mia* 
sta znajduje sie już pod woda. Ludność 
szuka schronienia na najwyżej położo* 
nych punktach wyspy. Połączenie' ze 
stałym lądem utrzymuje sie tylko z 
największą trudnością- Ludność turec* 
ka, mimo ostrzeżeń władz rumuńskich, 
nie chce wyspy opuścić.

Druga mała wyspa koło Silistrji jest 
również zagrożona przez powódź. Do­
tychczas powódź wyrządziła już wiel* 
kie szkody materjalnc i pociągnęła za 
sobą wisie ofiar ludzkich. Wobec dal* 
szego trwania burz isjniejc niebezpie* 
czeristwo przerwania tam. zwłaszcza w 
okręgu Widdin.

1 K U im i l  ł> U J £  U U l a  F  A */V U « .M . .  ------------------ ________________w_________« „  ^

Zabójcą okazał sie 45*letni Julian Dla*( miast do tropienia złodziei. Trzeba 
chowski, zredukowany urzędnik Zakłn* ( dodać, że do składu tego dostali sie rfo. 
dów Żyrardowskich, pozostający od dzieje, nie naruszając ani zamku, ani 
szeregu miesięcy bez pracy. Osadzono drzwi czy okien i nie dokonawszy ża* 
go w wiezieniu. Zabite dyrektor był|(]nCgo podkopu. W .cudowny*4 zaiste 
obywatelem szwajcarskim, przebywa-; sposób amatorzy złotych monet dostali 
jącym w Polsce od lat 6*ciu. Przez ro» sję do składu zamykanego na precyzyj* 
botników i urzędników fabryk żyrar*iny zamek, który\mcżna tylko otworzyć
dowskich był bardzo 
swoją bezwzględność.

nielubiany za

PIĘĆ WYROKÓW ŚMIERCI.
Wyrokiem Sądu doraźnego w Lidzie 

(woj. wileńskie) skazani zostali na ka­
rę śmierci dwaj szpiedzy sowieccy Jó* 
zef Trubacz i Michał Czechowicz. Po* 
nieważ Prezydent Rzplitej nie skorzy­
stał z prawa łaski, wyrok wykonano.

W Sądzie okręg, w Tarnopolu za* 
kończona została w trybie doraźnym 
dwudniowa rozprawa przeciwko człon* 
kom Organizacji Ukraińskich Nacjona­
listów, którzy dokonaii mordu w pow. 
skałeckim na osobach Maryszczaka i 
Wasyla Zatyrki.

W wyniku rozprawy trzech oskar­
żonych: Oleksa Metelski. Jakim Pry* 
szlak i Paweł Ho’ojad. skazani zostali 
na karę śmierci przez powieszenie, 
dwóch zaś dalszych oskarżonych prze*!

równocześnie dwoma kluczami, a z któ- 
. rych jeden jest w posiadaniu tamtej* 
szych władz kolejowych, a drugi urze*
du celnego.

Ze ś w i a t a .

POCIĄG, PRZYWIĄZANY 
DO... DRZEWA.

Niezwykły wypadek zdarzył sie nic* 
dawno w okolicach Berlina. Oto na 
dworcu kolejowym Charlottenburg zo­
stał ostatni wagon pospiesznego pocią­
gu przywiązany przez nieznanych 
sprawców za pomocą stalowej liny do 
wielkiego dębu Trudno podejrzewać 
sprawców tego dzikiego i niekultural­
nego ..eksperymentu*4, że spodziewali 
sie ic to przywiązanie wstrzyma wy= 
ruszenie pociągu. W każdym razie 
pełniący na stacji slnżbe urzędnik byłu n u i  ll ta n  uuiO(/,ivi> ------- W---  - . --------*, __

kazał trybunał do postępowania zwy- wysoce zdumiony, kiedy spoglądając 
czajnego. .

ZWYRODNIAŁA KOBTETA 
POWIESIŁA 4-LETNIE 

DZIECKO.
W pobliżu wsi Haly kolo Ozorkowa 

w woj. lódzkiem. w niewieikim laąku 
olszynowym, ludzie znaleźli wiszące na 
drzewie zwłoki 4*letniej dzirwczynki 
Kazimiery Szkudlarkówncj. Szkudlar- 
kówna bawiła sie na drodze, którą 
przechodziła starsza kobieta, odziana w

2 miesiące aresztu i 5.000 zł 
odszkodowania za podrabianie firmy.
Niedawno w Wydziale V Sądu Okrę* 

gowego w Łodzi odbyła sie rozprawa 
przeciwko Abramowi Lewinowi, wla* 
ściciclowi kilku kamienic i fabryki 
gilz „Bristol1*. Wedle aktu oskarżenia 
Lewin umieszczał na swoich wyrobach 
nazwę ..Preparowatki“ zarejestrowaną 
w Urzędzie Patentowym przez znaną 
fabrykę Srilz „Sokół4* i dotyczącą spe* 
cjalnej fabrykacji gilz z watą. która 
neutralizuje wedle specjalnego patentu 
nikotynę.

Po przesłuchaniu świadków i pa wy# 
wodach prokuratora i adw. Stan. Kaw. 
czaka, sąd skazał Lewina na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu i zasądził 5.000 zł 
powództwa cywilnego. Surowy ten wy. 
rok. skazujący kupca łódzkiego, obu* 
dzil wielkio zainteresowanie nietylko 
w kołach handlowych ale i wśród 6ze* 
rokiej publiczności, która często pada 
ofiarą bezwartościowych artykułów — 
podszywających sie pod nazwy uzna* 
nych wyrobów.

za odchodzącym pociągiem zauważył, 
jak za ostatnim wagonem przyczepi©* 
ny do stalowej liny posuwał sie z szyb* 
kością pociągu pospiesznego długi dąb 
z rozrosłymi korzeniami. Zadzwonił 
ratyehmiast do najbliższej stacji, pole­
cając pozbawić pociąg tego niezwykłe­
go , załąrznika4*.

1300 DOMÓW PASTWĄ PO­
ŻARU.

— ---— w ^  W mieście Omije w Japonji wy
chustkę- Kobieta cukierkami i lako* i ijucIiI pożar, który w ciągu wielu go* 
ciami : wabiła dziewczynką do 1 asii, j dzSu zamienił w perzynę 1-30C domów, 
gdzie dokonała zbrodni. Szkody wynoszą ponad półtora miljo*
■  W wyniku energicznych dochodzeń j ^  dolarów. W płomieniach zginęło 
policja zdołała wpaść ua trop zbro* wjeiu ludzi, 
dniarki, którą okazała sie 45*letnia An*l 
na Kowalska, mieszkanka Ozorkowa |
Dochodzenia ustaliły, iż mąż Kowal-j 
skiej, Stanisław, nic żyje z żoną od 5 i 
lat i zamieszkuje z niejaką Józefą!
Szkudlarek, wdową. Owocem tego 
współżycia była 4«letnia Kazimiera 
Szkudlarkówna. Kowalska, porzucona 
żona, ażeby przerwać nić wiążącą me* 
ża z kochanką, postanowiła zamordo* 
wać ich wspólne dziecko. Po zwabie* 
niu dziewczynki do lasu, zdjęła z niej 
sukienkę, wypełniła kamieniami i po­
wiesiła dziecko na drzewie, obciążając 
nóżki kamieniami. Kowalską przewie* 
ziono pod eskorta do Łodzi. Zwyro* 
dniałej kobiecie grozi sąd doraźny. ,

SAMOSĄD NAD ŻEBRAKIEM.
Do zagrody Jana Królasika w Za go*

rzynach pow*. kaliskiego przybył że­
brak, żądając natarczywie jałmużny, 
ponieważ żebrak był pijany, gospodarz 
jałmużny odmówił, a żebrak z zemsty 
udał sie za stodole i podpalił ją, po* 
czem zbiegł. Dogonili go jednak chło* 
pi i poczęli go okładać w straszliwy 
sposób kijami. Byliby go zatłukli na 
śmierć, gdyby nie interwencja policji. 
Żebraka odwieziono w stanie ciężkim 
do szpitala, zaś sprawców pobicia 
lap—łtgą— ....

WYBUCH GAZU ZBURZYŁ 
TRZY DOMY.

W mieście Detroit w Stanach Zjcdn. 
A. P. eksplodowała ua jednej z u ile 
główna rura gazowa. Trzy domy le* 
gły w’ gruzach. 35 ludzi odniosło rany. 
Policja aresztowała dwu robotników, 
podejrzanych o umyślne uszkodzenie 
rury gazowej.

PANIKA Z POWODU RZEKO­
MEGO „KOŃCA ŚWIATA*
W mieście Asuncion, stolicy Para* 

gwaju (Poludn. Ameryka) wybuchła 
wśród ludności nieopisana panika, wy* 
wołana niezwykłem zjawiskiem atnio* 
s fe ry e z n e m . Niebo przybrało miano* 
wicie krwawo czerwona barwę, co lu­
dność tak przeraziło, żc wyległa na uli* 
oe i poczęła powtarzać najdziwniejsze 
pogłoski.

Tysiące ludzi sądząc, że to nadcho* 
dzi koniec świata, pospieszyło do ko* 
ściołów. Księża z największą trudno­
ścią uspakajali tłum.

Przyczyny nadzwyczajnego zjawiska 
nie zdołano dotychczas ustalić. Praw* 
dopodobnie pozostaje ono w związku 
z nowemi wybuchami wulkanów.

^ ^ d io n r o u r a — * " ''a rsfjiw Y ,
Środa, 4. 5.: 12.10 19.35 14 45 1640 i 

19.85 muzyka z płyt gramofon.; 15 25 
odczyt: „Zjednoczenie Włoch**: 1550 od* 
czyt: „Kultura duchowa Polski**; 16.20 
odczyt: „Siedem cudów świata 6taro* 
żytnego"; 17.10 „Moda z punktu widze­
nia lekarskiego2 * 4*; 17.85 muzyka lekka; 
1915 komun. roln. przysposobienia roi* 
niczego; 19.45 prasowy dziennik iadjv * 
w’y; 20.00 feljcton: „Staropolska kultu* 
ra muzyczna**; 2015 koncert chóru 
Eryana; 20-45 kwadrans literacki p. t  
„Most**; 22.00 a»j© i pieśni: 23.00 muzy­
ka taneczna.

Czwartek, 5. 5.: 10-00 nabożeństwo z 
Krakowa; 12.15 poranek nymfoniczny; 
14.00 „Mało zachodu — dużo miodu**;
14 20 i 15.00 muzyka lekka; 14.40 „Narzę­
dzia przy pielęgnowaniu roślin’4; 15-55 
program dla dzieci: a) „Za pan brat  ̂
przyrodą*4, b) feljeton: „Szkoła rado* 
ści“; 16.20 16.55 i 19-25 muzyka z płyt 
gramofon.; 16.40 odczyt: „Napoleon w 
świetle legendy i prawdy*4: 17.10 odczyt: 
„Życie amerykańskie**; 17.35 wiadomo* 
ści przyjemne i pożyteczne: 17.45 kon­
cert popołudniowy; 19.45 słuchowisko 
pt: „Zemsta cesarza": 2015 koncert 
wiosenny; 2145 kwadrans literacki: 
„Rozkwitła wiosna w Łazarzowym 
ogrodzie4* (opowieść biblijna); ‘2200 rc» 
cital skrzypcowy; 28.00 ąiuzyka tan.

Zycfe gospodarcze.
Protest weksli w mami.

Według sprawozdań Głównego 
Urzędu Statystycznego w miesiącu 
marcu zaprotestowano 368.900 
sztuk weksli na sumę 86.600 tysię­
cy złotych. W porównaniu z tym­
że miesiącem roku zeszłego ilość 
zaprotestowanych weksli spadla o 
54,200 sztuk, a w wartości o 34,500 
tysięcy złotych.

Spadek ilości zaprotestowanych 
weksli nie świadczy jednak bynaj­
mniej o tern, by rynek finansowy 
ożywi! się gotówką, wprost prze­
ciwnie — świadczy to o tern, że w 
obecnej chwili uawet operacje 
wekslowe spadają.
Unieruchomienie fabryki j.Westen* 

w Olkuszu.
Wszyscv robotnicy fabryki na­

czyń emaljowanych „Westen“ w 
Olkuszu otrzymali zawiadomienie, 
że od dnia 1 maja br. fabrvka zo­
stanie unieruchomiona na czas nie­
ograniczony. W związku z tern 
1300 robotników straci pracę.

Również zapowiadają unieru­
chomienie fabryki naczyń emalio­
wanych „Wolbrom", gdzie pracuje 
kilkuset robotników. ________

N A  W S Z Y S T K I C H  
Z J A Z D A C H  I Z E B R A N I A C H

należy uchwalać rezolucje, do­
magające sie obniżenia ceny cir 
kr u, węgla, prądu, nafty i in­
nych wyrobów skartelizowa- 
nych i zmonopolizowanych oraz 
taryf kolejowych i pocztowych.
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Wtorek, maja 1032. 

Wtorek: «*ł. Kon. 3 IŁ W. sl. 4,C4;
/ach. 7,01. Wschód ks. 3,30 /. 17.19. 

Środa: Florjana. U schód słońca 4,02;
zach. 7,02. Wschód ks. 3.40; z. 18,31. 

Czwartek: W nieb. 1'ańsiile. U. sl. 
4,01; zach. 7,94 W. ks. 3,51 /. 19.45.

Przy bólach reumatycznych w glo* 
wie, biodrach i ramionach. nerwobó> 
lach, bólach w udach i postrzałowych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka* 
Józefa44 stosuje sic dla codziennego 
oczyszczenia przewodu pokarmowego.

B IC T a C J a w a m ł

♦  DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
TY'4 wydajemy w objętości f, stron. 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIKA44, 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru- 
dziadzkicj*4.

W oje w ó d z tw a  c e n t r a l n e .
CHCIELI ODBIĆ ARESZTOWANYCH 

W związku z demonstracjami bez* 
robotnych przed magistratem w Gro* 
dzisku, aresztowano szereg osób. W 
chwili, kiedy do sędziego śledczego 
prowadzono aresztantów. zebrał się 
przed sądem tłum ludzi, domagający 
się uwolnienia aresztowanych.

Po przesłuchaniu przez sędziego, are­
sztantów prowadzono na stację kolejo* 
wą; konwojowi zastąpił tłum drogę i 
usiłował aresztantów odbić. Dopiero 
przybyły silny oddział policji zdołał 
tłum rozproszyć przy użyciu pałek gu* 
mowycli.

Z GAZAMI ŁZAWIACEMI 
- NA BEZROBOTNYCH. 

Wydział powiatowy w Koninie za* 
trudniał przy zwożeniu żwiru około 101 
bezrobotnych, którzy byli zajęci trzy 
razy w tygodniu, zarabiając tygodnio* 
we riecałe J2 zł. W ostatnich dniach 
rchclnikom wypowiedziano pracę. Mi­
mo to robotnicy przychodzili do swioch 
zajęć i zwozili w dalszym ciągu żwir, 
wobec czego policja przystąpiła do usu* 
nięcia kolejki i wózków., na których 
żwir zwożono. Doszło przytem do wab 
kl z robotnikami, którzy nie chcieli 
ustąpić z miejsca pracy, tak, żc policja 
musiała użyć gazu łzawiącego.

W noey po zajściach, policja wywio* 
zła kolejkę i wózki daleko za miasto.

TRAGEDJA AMBITNEGO CHŁOPCA 
W Ostrowcu Kieleckim uczeń tam* 

tejszej szkoły przemysłowej, 19--letni 
Jan Dyjak, nie mając pieniędzy na 
opłacenie czesnego, wydalony został ze 
szkoły, a będąc uczniem pilnym i ambi* 
tnym, nie mógł się pogodzić z faktem 
wydalenia go i bezpośrednio potem 
udał się do pobliskiego lasu gdzie ode* 
brał sobie życie przez powieszenie-

M ałopolska .

PROCES O GŁOŚNE MORDERSTWO 
Przed sądem przysięgłych we Lwo­

wie rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwko niej. Gorgonowej, która w 
dniu 30 grudnia r. z. zamordowała w 
Brzuchowicach pod Lwowem córkę inż. 
Zaremby. Proces o zbrodnię, która

głośnem echem odbiła się po całej Pol* 
sce, potrwa kilka dni.

SZCZURY ZAGRYZŁY DZIECKO.
Pewni niezamożni rodzice zamiesz* 

kali w Rzeszowie, idąc do pracy, pozo* 
stawili w domu pięciomiesięczne dziec­
ko Po powrocie z przerażeniem spo* 
strzegli liczne szczury, uciekające od 
kołyski. Po zbliżeniu sie do dziecka 
stwierdzono, żc szczury wygryzły nie* 
mowlęciu oczy. Mimo natychinaistowe* 
go ratunku, dziecko w okropnych cier* 
pieniach zmarło.

X resy  v *  s ch o d n ie .

WPŁAW DO SOWIETÓW.
W pobliżu Kozdrowicz na rzece 

Haczki, patrol KOP. zauważył w łodzi 
przeprawiających się na brzeg sowiec­
ki w pobliżu wsi granicznej Lubnie 
dwóch podejrzanych osobników. Gdy 
na wezwanie patrolu osobnicy ci poczę* 
li oddalać się, żołnierze dali do nich 
kilka strzałów. Wówczas uciekinierzy 
wyskoczyli z łodzi do wody i poczęli 
płynąć w kierunku brzegu sowieckie* 
go. Zarządzono natychmiast pościg 
motorówką i ujęto ich, przyczem oka* 
zało się, żc są to cmisarjusze sowiec* 
cy, którzy w miejscowościach pogra­
nicznych agitowali wśród rolników, 
namawiając ich do wyjazdu na roboty 
rolne do Sowietów.

Odpowiedzi R e d a k c j i .

=  Pacyna Fr., B«lgja. 10.— zł otrzy­
maliśmy. Opłacił Pan do 1. L 1933 r.

=  RajtyrowskL Krzywcza n/S. Pre* 
numeratę uregulował Pan do L 5. 32 r.

>
== Pawłowicz Czesław, Jeziornica

Adres prezesa Witosa: Wierzchosławi< 
ce, poczta Bogumiłowice, pow. Tarnów.

— Szyrniewicz Wladysław, Dumie* 
wice. Radzimy starać sie o przyjęcie 
do Podoficerskiej Szkoły dla małole* 
tnich. Adresy poda P.K.U. Do Kor­
pusu Kadetów Pana nie przyjmą.

=  Sobolewski Karol, Sielce. Abo» 
nament uregulował Pan za 1 kwartał 
1932 r.

=  Cogid Ign., Miłość. Uregulował 
Pan przedpłatę za II kwartał. ^

N o t o w a n ia  g ie łd o w e
z dnia 29*go kwietnia 1932 r.

Z i e m i o p ł o d y .
Płacono złotych za 109 kg.;

w arszawa
Pszenica 31.00-31,50 
Zyto 28,75-29,00
Jęczmień 24,50-25,0U 
Jęczmień

browar. 25 00-26 00 
Jwies 25,00-25,50 

Mąka:
pszenna65#/o 45,00-50,00 
żytnia 65%, 44,00-46,00

Otręby: 
pszenne 
żytnie 
Rzepak

17,50-18,00
18.00- 18,50
37.00- 39,00

Groch polny 29,90-32,00 
Kuchy rzep. 17,00-17,50 
Kuchy lnian. 23,00-23,50 
Słoma 11,00-12,00 
Siano luźne 13-50-14,00 
Ziemniaki jad, 8,00- 9-00

Lwów 
28,75 29,25 
25,75-26,00 
21,00-21,50

26.00- 26,50

45.50- 46,50
42.00- 43,00

14.50- 15,00 
] 4,25-14,50 
— >—

* t

8,00- 9̂ 00 
12,00-13,00 1 * 111

W
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*  PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE! «
WYNALAZKI

Z DZIEDZINY  

CHEMJI

i MEDECYNY

i K T O M M H U

Ludwika
Krzewińskiego

,DW UW ATKI"

P aten t: Nr. 13498 
Sw. Ochr. Nr. 152

,PREPAROWATKI
POTRÓJNE"

Patenty: Nr. 8983 
Nr. 13498 
Nr. 13852

Sączek « watjr nasycone! kwasem winnym I cy­
trynowym o wadze 0,06 ąrr.—zobolątnta (unie­
szkodliwia) nikotyną w 1007,7,. Patent ,\313496. 

Sączek z waty naaycone) cytrynianem Żelaza 
w połączeniu z kwasem winnym I cytryno­
wym, całkowicie neutralizuje zabójcze dzia­
łanie Jeńki* węgla, amonjaku 1 kwasu 
sklego. Patent Nł 1349*

Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania
odpowiednie! wysokości tem peratury, niezbę‘ ‘ ‘ Ml ‘dne) do wydzielania emanacjl radioaktywne,'.

Sączek z waty nasyconej azotanem toru. za­
bijającym w dymie tytopląwym wszelkie za­
razki, oraz wytwarzającym emanacją radio­
aktywną, stosowaną—Jak zaznaczono w paten­
cie—w wypadkach przewlekłych chorób pier­
siowych, szczególnie gruźlicy. P a t e n t 13852.

G i lz y  je b i b u ł k i  f i l i g r a n .

.DWUWATKI NR. 44"

Patent:  Nr. 13498 
Św. Ochr. Nr. 152

„PREPAROWATKI"
„DEYI"

Patenty; Nr. 8983 
Nr. 13498 
Nr. 13852

Sączek z waty nasyconej cytrynianem żelaza 
w połączeniu z kwasem winnym I cytryno­
wym o wadze 0,00 gr.—zobojętnia (unieszko­
dliwia) nikotynę w 1o6*///0. oraz całkowicie neu­
tralizuje zabójcze działanie tlenku węgla, 
amonjaku I kwasu pruskiego.

Patent JYł 13498.
Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania

odpowiedniej wysokości temperatury, niezbę* 
‘ e h  ‘dnej do wydzielania em anacf radioaktywnej.

Sączek z waty nasyconej azotanem toru, za­
bijającym w dymie tytoniowym wszelkie za­
razki, oraz wytwarzającym emanację radio­
aktywną, stosowaną — jak zaznaczono w pa­
tencie — w wypadkach przewlekłych chorób 
piersiowych, szczególnie gruźlicy.

Patent Aft 13832.

O i l z y  z  b i b u ł k i  s a m o s p a l a j ą o e j  s i ę .

zastosowane w ostat­
nich dniach do wszy­
stkich wyrobów

FABRYKI GILZ

„S0KBŁ“
W. U M I E M
I .  P U H G L C m

w  W ARSZAW IE
ul. Leszno 108.

Telefon: 266-42, 293-99.
Prosimy przeczytać przedruki i odpisy patentów, orzeczeń i świadectw, znajdujące się w pudełkach.
Wynalazki sprawdzone i potwierdzone przez najpoważniejsze instytucje rządowe i naukowe w kraju.

ZA  S K U T E C Z N O Ś Ć  W Y N A L A Z K Ó W  P R Z Y J M U J E M Y  C A Ł K O W I T Ą  O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć !
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PRAGNIECIE w yleczyć się z REUMATYZMU i PODAGRY
Rwące, k lu jące  bóle w cz łonkach , s taw ach  ob rzm ia łe  m ie jsca , zn ieksz ta łcone  ręce  i nogi kurcze.
kłucie, rw an ie  w ro zm aitych  częściach  c ia ła , n a w e t o s łab ien ie  w zroku, w y stęp u ją  często  jako 
sku tek  c ie rp ień  reu m a ty czn y ch  i p o d ag ry czn y ch . k tó re  pow inny  byó usu n ię te , w przeciw nym

raz ie  ch o ro b a  w c ią ł  postępu je.
I* I t  O  I '  O  S  V  J  Ę

u lecza jącą  rozo u szcza jącą  kw as m o­
czow y ku rac ję  w odą m inera lną , k tó ra  
p o p raw ia  p rzem ianę m aterji i zw iększa
w ydzieliny  a w ięc Żaden tak  zw any 
u n i w e r s a l n y  lub ta jn y  środek , lecz 
produkt, k tó ry  dob roczynna  u ia tka  n a ­
tu ra  udziela  dla dobra  c ie rp  ludzkości 

l i a i d r t m i  p r ó b a  b e z p ł a t n a .
N apiszcie ml n a ty c h m ia st a o trzym a  
cie zu pełn ie  g ra 'ia  i f ran co  próbę 
w raz  z o b iaśn ien ie iu  za pośredn ictw em  

moicii w szystk ich  u rządzonych  az łn d ó w  i w ów czas aam i p rzek o n ac ie  s ię  o n ieszkodliw ości ś ro d ­
ka tego , o raz  o szybkiej sku teczności-

AUGUST MARZKE, Berlin, Wlfmersdorf Bruthsalerstr. 5. Oddział 332.

N a jta ń s z e
źród ło  s ły n n y ch  n a  cały  
św ia t kos do sieczen ia , 
o raz  w y sy łk a  in s tru m e n ­
tów  m uzycznych. K alaiog  
w ysy łam y darm o — Po 
znańak i Dom W ysyłkow y 
Poznań. W ały  K rólow ej 
Jadw ig i 1L___________

P o ż y c z k i
o trzym ać m ogą u rzędn icy  
p aństw ow i i kom unaln i 
o raz  w łaśc ic ie le  po siad ło  
ścl m ie jsk ich  1 ro ln icy  nn 
dogodnych w aru n k ach  — 
Bank Spółdzielczy  O szczę­
dnościow o - K redy tow y — 
Poznań, Z w ierzyn iecka 7

Avisan
to  n a jsk u teczn ie jszy  ś ro ­
dek przeciw  cho lerze  d ro ­
biu — Ż ądać w szędzie 
albo A pteka K osickiego 
w Szam otu łach

N a ty c h m ia s to w y
w ysoki zarobek  we w szy ­
s tk ic h  m ia s tach  Polski da  
my osobom  solidnym , p ra ­
cow itym  W o fe rta ch  po 
dać zaw ód t obecne zaję ­
cie z załączen iem  znaczków  
35 g roszy . Z odpow iedzią  
w ysy łam y  p e tn y  m a te rja i 
o b ja śn ia jący  ,.1‘O I.H H I 
IS K T Y T U T  U K A F IC Z -  
S Y ‘*, W t r u t t e t ,  M ar­
sza lk a  F ocha 6.

K IE S Z O N K O W A
E T O Y K I .O P E D J A  P O *  
l T T . . \ l t \ A  pod h a s łe m : 
.W iedza d la  wszystkich** 

d a je  m a te r ja i naukow y ze 
w szystk ich  dziedzin życia 
K siążka d la  w szy stk ich ! 
Cena n isk a  — n a  s p ła ty  
Ż ądajc ie  p rospek tów : ( d o |
łączyć znaczek n a  porto), 
l i r n k ó w ,  Józofitów  10
(P oszukujem y zastępców )

Wjhittowfine uaioflsmo kuozkcwe
W  o ur3irnJ:<-or>ff trrin 4i rótry#cĄ( nauet '

jui wyszedł z druKu nr. 11
i je s t do nabycia  we w szystk ich  k s lęg a r . 
u lach  i m ie jscach  sp rzed aży  g aze t, /jim ow  c* 
u la  abo n am en to w e  p rz y jm u ją  w szystk ie  1 • 
rzędy  P ocztow e, lub m ożna u s k u t e c z n i ę  
w p ro st w a d m in is tra c ji w G rudz iądzu .

Abonament Kwartalny “5 gros/.j.

I>r c n i i n i r i n l : i : .G azeta  G ru d z iąd zk a”  w ychodzi trzy  razy  
tygo d n io w o : na  w torek, czw artek  i sobo tę  P rze d p ła tą  w ynosi 
w Polsce  na poczcie m iesięczn ie  1.30 zł. k w a rta ln ie  8 8J z ł, w G ru­
dziądzu  w ekspedycji, agen c jach  I D ljach : m iesięczn ie  1.10 zł, k w a r ­
ta ln ie  3,30 zł. Pod op ask ą  4.— zł k w arta ln ie .

K w arta ln ie : we F ranc ji i Belgii '.0 fran k ó w , w N iem czech 4,10 
Kmk, w S zw ajca rii 6 franków  w C zechosłow acji ró w n o w arto ść  1 
do lara , w A m eryce i w K anadzie i d o la r.

O ą t o s z e n t a : „G ościa  G ru d z iąd zk a”  w ychodzi w 3-ch w yda­
n iach : I. (Pom orze), II (b zabór ro sy jsk i. M ałopolska, zag ran ica ),
111 (P o zn ań sk ie , O. Ś!ąsk). S tro n a  liczy  n a  szerokość  4 łam y  tek ­
stow e no 02 mm, poza tekstem  8 łam ów  po 30 mm

W  jednem  dow olnem  w y d a n ia : w ie rsz  m m : w zw yczajnych  
9,20 zł, w n ad es łan em  0,70 sł» w tekśc ie  1,20 z ł.

W dw óch dow olnych w ydan iach  cen y  dw a razy  w yższe jak  
w jednem

W całym  nak ładzie  (w szy s tk ie  tiz y  w y d an ia) w iersz  mm: 
w zw yczajnych  0.50 zt, w n ad es łan em  1,50 zł, w tekście  3 00 zł, na 
1-szej s tro n ie  4 00 zł.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e :  W w y d a n ia  ogólnem  słow o 0 20 zł. 
s ło w a  tłu s ty m  drukiem  podw ójnie  O głoszeń  d robnych  niżej 2.10 zt 
n ie  p rzy jrao je  s ię . O g łoszen ia  d robne  um ieszcza się  ty lko  za  go­
tów kę zgó ry .

l « a ę i  o g ó l n e :  Za z a s trz e lo n e  m ie jsce  dolicza się  20%. za 
uk ład  ta b e la ry czn y  30%. Nekrologi do 50 mm 2ó%. Dla poszu k u ­
jący ch  p ra^ y  beap ła tn ie . W  z lecen iach  n a leży  podać k o n i e c z n i e  
w y d an ie , w  k tó re in  og ło szen ia  m a się po jaw ić  D robne om yłki, n ie

zam ien ia jące  zasadn iczego  sensu , n ie  u p raw n ia ją  o g łasza jącego  de 
żąd an ia  b e .p ła tn e g o  pow tó rzen ia  og łoszen ia  Za te rm inow y  d ri I 
og łoszeń  a d m in is tra c ja  n ie  odpow iada. Do num eru  niedzielnego 
(z d a tą  sobo ta  w nag łów ka), p rzy jm uje  s ę og łoszen ia  do środy 
ran a . O płoazenia  w m iejscach  zas trzeżonych  zam ieszcza się  w mis 
rę  m ie jsca , bez g w aran c ji i ty lko  w tedy, gdy zo stan ie  zapłacony 
dodatek  20% Za dz ia ł ogłoszen iow y red ak cja  n ie  odpow iada  Uza 
sad n io a e  re k lam ac je  u w zg lędn ia  się  do dni 8 mi u

A d r e s :  „G aze ta  G rudziądzka” , Tuszew o, p o w ia t Grudziądz 
(P om orze). Telefon n r. 811 i 812. K onto P, K O Poznań  n r  2G042u 
Z ałożyciel 1 w ydaw ca  W ik to r K uierak l. R edak to r odpow iedzialny : 
J a n  Ż ielińak i, G rudziądz. D roga Ł ąkow a 78.

D rukiem  ..Z ak ł G raficznych i W ydaw niczych  W ik tora  Kuler- 
sk iego  w G rudziądzu” , w Tuszew ie.

&


